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A b y  p r a w d z iw ą  korzyść  odnieść z  p ism  czasow ych , tak wielk i d z iś  w p ływ  na społeczność w y ­
w iera ją c yc h ,  p o tr z e b a  j e  czy tyw ać c ią g le , bez p r z e r w y ;  doryw cze  bowiem odczytanie ja k ie g o  
pism a nie p rzyn ies ie  żadnego p o ży tk u ,  bo kto niezna c iągu  w iadom ości, nie zrozumie ich u-  
łamku i  nie zasmakuje, n igdy w  ich czytaniu . l ) la  osiągidenia tego celu, w ażną  nader j t s l  r z e ­
c z ą  ła tw o ś ć  nabywania p ism  takoicych, c zy l i  ich tu m ość ,  lecz ta  jedyn ie  wtedy n a s tą p ić  może 
g d y  ja k  największą  liczbę s ta łych  czytelników pism a czasowe m ieć  będą. Zakwitnienie wiec u nas  
lego  rodzaju  L i te r a tu r y  i  rozpowszechnienie oświaty, z a le zy  od  czy ta jące j  P u b l iczn ośc i , bo w y­
dawanie Dzienników j e s t  zby t  kosztowne i  n igdy sic a n igdy nie udaje bez pomocy czytelników.  
D l a  braku te j pomocy, n ie za k w it ła ly  u nas L i te ra tu ra  czasow a  i  nie w yrów nyw ałaby z a g r a n i ­
cznej;  z  te j  również p r zy c zy n y  tyle p ism  znikło w  krotce po zjawieniu  sic s wojem. Przeui-  
hniony w ażnośc ią  łych p o w o d ó w ,  w ydaw ca  Gazety Krakowskiej zn iza  j t y  cenę do dziesięciu  
zło tych /po lsk ich  ćw ierćroczn ie ,  w n a d z ie i ,  i z  zn a jdz ie  licznych pomocników, k tórzy z łożeniem  
m a łe j  o f ia ry  nie omieszkają p o sp ie szy ć  w  pomoc dobru powszechnemu. F o r m a t , druk p a p ie r  
G a ze ty  pozos ta ją  niezmienne. P rzedp iu ta  p rzy im u je  się w D rukarn i wydaw cy i  na wszystkich  
pocztam lach  krajowych i  zagranicznych .

Cześć Urzędowaa n
P IS A R Z  T R Y B U N A Ł U  I. LNSTA NCYI

W oln ego  N iep o d leg łeg o  i  ściśle N eu tra ln ego ,  
M ia s ta  K r a k o w a  i  Jego  Okręgu.  

Po d a je  do publicznej  wiadomości ,  iź na 
żądanie Wojc iecha  K o w al sk i eg o ,  mag i st r a  
chi rurgi i  w K ra ko w ie  przy ulicy F lu ryańskić j  
pod L.  551 na sa tysfakcyą summy 3009 zip: 
przez Józe fa  B in k o w s k ie g o ,  aktem notaryal-

nym z d .23  maja r. 1834 zaciągnionej ,  a wed ług  
aktu  notaryalnego z unia 23 lutego 1835 na  
d.  24 cze rwca  1835 r. wypla cić si»* l n ia n e j , 
po za jęciu kamienicy pod L.  552 w gminie 
V  miejskiej  w Krak ow ie  przy ulicy F lo ryań-  
skiej  położonej  , k tórego  akt  pod d. 4 s i e r ­
pnia 1835 r. p rzez Komornik,-# T eo d o r a  J a ­
worskiego spisany pod d. 20 sierpnia r. 1835 
do L .  568 Jo  ks iqg hypo teczn jch wnies ionym 
zos ta ł ,  tudziezpo wyroku  Try bu n a łu  I. l a -
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stancy! z 4. 30 września 1835 r. Cenę  sza­
c un k o w ą  i dozorcę us ta nawia jącego ,  wysta­
wiona zostaje na sp rzedaż publ iczną kam ie ­
n ica w Kra ko wie  przy ulicy F lo -yańsk ie j  pod 
L .  552 w gminie "V miejskiej  po łożona ,  w 
połowie do Józefa B in ko w s k ie g o ,  a w d ru-  
g  .'j połowie do małoletnich sukcessorów ś. p. 
W ik to ry i  B inkowsk iej  na l eżąca ,  od wscho­
du z kamienicą  Józefa W ę gr zec k ie go  , od p o ­
łudn ia  z kamien icą  Adama Sieni Lińskiego, od 
zachodu z ul icą publ iczną F lo ry a ń sk ą ,  od 
północy z kamienicą Wojc iecha  K ow al sk ie ­
go  granicząca ,  pod warun kam i  wyrok iem p r a ­
womocnym T ry bu n a łu  I. Instancyi  z dn ia  4 
g r udn ia  1835 ustanówlonemi:

na szacunkowa  kamienicy przy  ulicy 
F lo ryańsk ie j  pod L.  552 po lożonć j  us t ano­
wiona j e s t  w summie 12,000 zip.
1) Chcący licytować złoży 1 / 1 0  część sum ­

my 12,000 zip: to j e s t  summę zip: 1200 
na w ad i um ,  k tó r ą  wrnzie niedotrzymania 
w nró nk ów  utraci i powlorna l icytacya na 
koszt  i- stratę j ego  og łoszoną  będzie.

2) Podatki  ska rbowi  należące zapłaci  naby­
wca w myśl art: 32 ust: liyp: natychmiast  
po licytacyi.

3) Koszta popierania licytacyi k tó re  oddziel­
nym wyrok iem ustanowione b ę d ą ,  zapłaci  
nabywca  natychmiast  do rąk  i za kwi tem 
Adwoka ta  sprzedaż popie ra jącego.

4) Widerkaufy  i inne ciężary pozos taną przy 
nie ruchomośc i  z obowiązk iem opłacania 
p rawnego  p rocentu,  k tó r e  z summy sza ­
cunkowej  s t rącone zostaną.

5) P o ł o w ę  szacunku  kamienicy pod L.  552, 
N o k o  na by w ca złoży najdalej  w dni 10 do 
depozytu są d o w e g o ,  d r u g ą  połowę p o z o ­
stawi przy realności  z obowiązk iem płace ­
nia  procentu po 5 od 100 aż do wyroku 
kl.-.ssy fi li acy j  nego.

6) Nabywca po dopełnieniu w a r u n k u  1 , 2 ,  3, 
uzyska dekre t  dziedzictwo.

Do licytacyi tej u s tanawiają  się trzy na ­
s tępne leriuina:

1. Na  dzień 10 Lu tego- )
2. Na dzień 9 iOkirca (1830 r.
3. Na  dzień 9 K w iet: )

Sprzedaż  kamienicy wzmian ko wan e j  po­
piera J .H .S .  Bzesiński  O P D .  Adwokat  w K r a ­
kowie  przy ulicy Sze rok ie j  w domu pod L  
43  zamieszkały.

Licytacya odbywać  się będzie na audyen-  
cyi Try  bunału I. Instancyi  w K ra k o w ie  w g m a ­
chu władz sądowych pod L .  106 przy ulicy 
Grodzk ie j  pos iedzenia  swoje  odbywającego 
od godziny 10 ranne j  poczynając.

Wszyscy  wierzycie le  hypoteczni ,  lub j a ­
k ieko lwiek  p rawo  rzeczowe  mający,  obo wią ­
zani s ą  na  p ie rwsz ym terminie pod preklu-  
zyą  złożyć tytuły s łużących  iru p raw.

W z y w a j ą  się więc wszyscy chęć kupna 
ma jący,  ażeby w powyższych terminach za ­
opat rzeni  w s tos own e 'v ad ium  stawić się nieo-  
lii ieszkali ,—  K r a k ó w  22 g rudnia  1835 r.

Janicki.

H O S S Y  A .  Dnia 3 g rudn ia  o 10 godzinie 
wieczorem wybuchną ł  pożar  W Pe te r sb ur gu  
Spieszny ra tu n e k  przyt łumił  W krotce g w a ł ­
towny płomień.  T y lk o  b u d o w l a , w k tó re j  
się wszcziąl p o ż a r , została pas twą  płomieni .  
Obecność N. G e s a r z n  zagrzowała  gor l iwość 
g as ząc yc h ,  k tó rzy  uratowal i  od ognia p izy -  
legle domy.  Za  tę nadzwyczajną  czynność ,  
N.  Cesa rz  kaz a ł  oświadczyć swoje  zado wo ­
lenie naczelnikowi  Pol icy! , każdy  zas  podof- 
ficer i żołnierz dostał  w nagrodę  r u b la ,  funt  
ryb i s zk lankę  wódki .  G.tP.

A u s t r y a . Sejm węgie rski  uchwal i ł  p r oś ­
bę  d-i N .  Cesa rza  i k r ó la ,  aby raczył  p rze­
dłużyć j ego pos iedzen ia .—  Ludność  cesa rs twa  
ausl ryackicgo (z wyją tkiem W ę g i e r  i przyle­
głych powiatów) powiększy ła  się w roku 1834 
o 168,622 dusz.  Urodzi ło się bowiem 814,389 
o sób ,  a umai ło  6 1 5 , 7 6 7 . —  Na  nowy rok za ­
powiedziano wie lką  uroczystość u dworu ,  NN.  
Cesa rs two  raczą  przy jmować powinszowania ,  
a po skończone j  ce r emoni i ,  objadować będą  
publicznie w galowym ubiorze.  c .w.

FnASCYA.  Dzienniki  paryzkie c i eszą się 
bardzo,  że im się powiększy liczba płatnych 
czy te ln ików,  bo rok 1S36 będzie daleko 
c iekawszy od poprzedniego.  Na  dowód tego 
przy tacza ją  sprawy,  k tórych  załatwienia spo-
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dziewann się W b ieżącym r ok u ,  n k tó r e  j e ­
szcze się bardziej  zawikla ly,  j a k o  to: sp ra­
w a  B e lg i j s k o - h o l e n d e r s k a ,  wojna domowa 
W Hiszpani i ,  niesnaski  w Portugal i i ,  nadzwy­
czajne uzbra jania  się Suł tana na morzu  d ą ­
żą ceg o  widocznie do odzyskania wydarte j  so­
bie Syryi  i Eg ip tu ,  i nareszcie co dzień w zr a ­
s t a jące  n ieporozumienia  między F r a n c y ą  i A- 
in e ry ką  północną.  P rz y  tej sposobności ,  nie 
odrzeczy będzie przypomnieć przeszkody t a ­
mu ją ce  wypłatę d ługu  Ameryce przez F r a n ­
cyą.  Gdy j e szcze pan L iwings ton bawił  w 
P a r y ż u  j a ko  poseł  amerykański  , napisał  do 
p rezesa  Ja k s o n a ,  żeby w swojej  mowie do 
ko ng re ssu  zast r aszył  pogróżkami  F ra n c y ą ,  
ro zu m ie ją c  że ten ś rodek przyspieszy wy p ła ­
t ę  długu.  L ec z  owe niew czesne g roźby ba r ­
dzo źle F rancuz i  przyjęl i .  Se jm  uchwal i ł  
w prawdz ie  wypłatę d ł u g u ,  ale deputowany 
T a l a z e  podał  wniosek,  na  k tóry się izba d e ­
pu towanych zgodz i ł a ,  aby p rezes  Jakson  *o- 
świadczyl ,  iż nie miał  zamiaru st raszyć po­
g r ó żk a m i  Fra ncyą .  Jakso n  niechce zrobić 
l ekk ie j  ofiary z miłości  włas ne j ,  da jąc  to o- 
świadczenie.  I  ta f raszka zrodzi ła  dzisiejsze 
n iesnaski  dwóch k ra jów.  Gazety wyszydzą-  
j ą c  nawzajem wady na ro do w e ,  r o z j ą t r z a j ą s 
t en spór ,  do k tó rego za ła twienia d r og ą  u k ła ­
d ó w ,  Angl i j a  ofiaruje swoje poś rednic two;  
lecz go Francya  przyjąć n i e c h c e , i j a k  nie­
k t ó r zy  u t r zym ują ,  nieporozumienia z Ame ry ­
k ą  s łuż ą  j e j  tylko za pozór  do wielkich 
uz br a j ań  na morzu.

Dnia  19 b. in. j ako  w imieniny N. Cesa ­
rza  Mikołaja ,  dał w Paryżu  hr.  Pah len  wiel ­
k i  dyplomatyczny objad,  na którym byli obe ­
cni wszyscy mini s t rowie ,  prezes  izby pa rów 
i pan Dupin,  j ako  p rezes  izby deputowanych.  
W i e c z o r e m  było mieszkanie  pana  posła pię- 
knio oświecone.  Dn ia  17 b. id. przybył  ros-  
syjski  goniec z depeszami  do Pa ryża .  I ch 
t reść n iewiadoma,  ale były p rzyczyną r o z m a ­
itych konferencyj  między ministrami.  W p i ę ć  
godzin po odebraniu  tych depeszy,  wyprawio­
no  gońca do ba rona  Baran te  w Ber l in ie ,  j a ­
dącego w posels twie do Pe te rsburga .  Gaze ta

Czas udziela nas tępną wiadomość z Alg ie ru :  
«X iąż ę  Or leanu  usłuchał  rad rost ropności  i 
swojej  podróży do Af r yk i ,  nada l  cha rak te r  
prostych odwiedzin wojska.  Jego  obecność,  
wywar ła  naj lepszy sk u te k  na naszych żołnie­
r zy ,  którzy niekiedy czują  potrzebę większe­
go umocnienia związków z ojczyzną.  X i ą ż ę  
wyjechał  z O ran u  w tym czasie,  gdy marsz a ­
ł ek Clausel  rozpoczął  wyprawę  przeciw A ra ­
bom. O k r ę t  wiozący go do Francyi ,  18 g r u ­
dnia zawinie do T u lo nu .  P a r o w e  statki  po­
t r zebu ją  zwykle 4 do 5 dn i ,  dla odbycia po­
dróży z Afryki  do T u l on u ,  zwyczajne zaś s ta­
tki po trzebują  7 do 8 dni. Gazeta  Codzienna 
donosi  swoim czy te ln ikom,  iż od 1 stycznia 
połączy się z dziennikiem lienoeateur. M ó ­
wią  także o zł ączeniu się dwóch innych dzien­
ników w jeden.  g .p .s .

H i s z p a n i a . Paryzk i  dziennik S p o r ó w  do­
nosi  z Mad rytu: »Kząd czyni wszys tko ,  aby
przyprowadzić  do sku tku  zaciąg. 100,000 ż o ł ­
n i e r z a ,  dla położenia końca nieszczęśl iwej  
wojnie.  Zac iąg  odbywa się pomyślnie szcze­
gólnie j  po prowincyach,  a jeźl i  w slolicy nie 
dzieje się podobnie ,  to przynajmnie j  ska rb  
nape łnia się op ła tą  od służby w ojskowej .  T a  
opłata w stolicy wy nosi j u ż  182,000 realów.  
\V teatrze da ją  widowiska na korzyść uzbra ­
j an ia  100,000 wojska.  Szeregi  gwardyi  'na­
rodowej  pomnaża ją  się z dniem każdym.  
Pary zku ’ gazeta  Czas tak mówi o sprawie  
h i szpańskiej .» Położenie Mendizabala popra ­
wiło się s tanowczo od przyjęcia ndressu w 
odpowiedzi  na mowę t ronową.  Oppozycya  
r ew olu cy jna ,  r ep rezen towana przez  pana L a s  
J \ av as ,  zaniechała swoich pretensyi .  T e n  
depu towany  oznajmi ł  k i l ka kr o tn ie ,  iż  je st  
zadowolony z t eraźnie jszych min i s t rów.  Pan 
P e r p i n a ,  r ep rezen tan t  st ronnictwa przeszłych 
mini s t rów,  pows tawa ł  z rozją tr zen iem na za ­
rzą d  Mendizabala ,  lecz j ego  stronnicy zacho­
wali milczenie.  M e nd i / a ba l  był  broniony z 
ta lentem i szczerością od swoich przyjaciół ,  
deputowanych Galiano i Argue l le s .  O d p o ­
wiada jąc  na te zarzuty,  Mendizabal  miał  spo­
sobność usprawiedl iwić rząd francu/.ki z po­
de j r ze n ia ,  j akob y  wspiera ł  ta jemnie  s t ronn i­
ctwo Kuro l i s tów.»— Gazeta angielska K r o ­
nika poranna  u t r zy m uj e ,  iż podróż Infanta  
Don  Sebas t i ana do obozu Don Kar losa  ma 
tylko cel tyczący się sp raw prywatnych.  W i a ­
domo że Don Sebast ian j e s t  synem X ię ż n e j  
Beiry,  siostry Don Miguela,  a wdowy po bra-



cie Don Kar losa .  Między t ą  X i ę ż n ą  a D on  
K a r l o s e m , k tóry również  j e s t  wdowcem,  ma 
być zawar te  małżeństwo.  Lecz gdy to po­
d łu g  praw katol ickiego kościoła nas tąpić nie 
m o ż e ,  przeto dyspensa Pap ieża  była po­
t r ze bną .  T a  dyspensa po wielu us i łowa­
niach została wreszc ie  os iągnięta  i Don 
Sebas t ian  j ą  przywiózł .  T a ż  gazeta  tw ie r ­
dzi ,  że  l iczne podróże  X ię ż n e j  Beiry miały 
tylko na celu dostarczenie zasi łków pienię­
żnyc h  Don Kar losowi,  k t ó re  też w znacznej  
ilości niedawno ot rzymał .  Londyński  K u ry e r  
d o n o s i ,  że pod San ta nd er  Kord ow a  pobił  
Karo l i s tów,  którzy stracili 500 ludzi zabi tych 
i r annych a Kordo wa  200. Urodziny K r ó ­
lo w e j  obchodzono w San tander  wyst rza łami  
z  dział ,  okrzy kami hurra,  j edzeniem i piciem. 
W  działaniach Don Kar losa  widać wiele r oz ­
t r opnośc i ,  i sp raw a  j ego mimo p rzemaga ją -  
cej  siły, z k t ó rą  ma do czynienia ,  dotąd do­
b r z e  stoi. W o j n a  po trwa j e szcze  długo i 
t rudno  j e j  koniec odgadnąć .  g p s .

^ \ c u . t .  Ministeryalny dziennik Globe 
us k a rż a  się na usi łowanie wielu gaze t  tak 
franct lzkich j ak  angielskich,  dążące  do w zbu­
dzenia nieufności  inięczy temi państwami i do 
ich rozdwojenia .  Pows taje  szczególniej  na 
dziennik J /orn ing  H era ld ,  który w ostatnich 
Czasach wielokrotnie u t r zymywał ,  że Angl i ja  
t raci  wpływ na sprawy stałego l ądu i j e s t  o- 
SZtikiwana przez Francy ą ,  k tó ra przez u s a ­
dowienie  się w A lg ie r z e ,  przez swój  wpływ 
W Bełgi i  i przez dążność  do sprzymierzenia  
się z mocarstwami połc.ocnemi,  s taje się co­
raz  potężniejszą.  Dzienn ik  G/ohe przytacza 
wszys tko ,  co rozg ła sza ją  po Francy i ,  aby 
A n g l i ą  podać w nienawiść:  że Belgi jski  tron 
zos ta ł  of iarowany xięciu pensyono waneimi 
p rzez  A n g l i ą ;  Ba lea r sk ie  wyspy ma ją  być 
Angl i i  u s t ą p io ne ,  aby tein lepiej  mogła za ­
g rażać  F rancuzom w Algierze;  intrygi Angl i i  
odniosły try umf  w Hiszpani i  i Portugal i i ,  i p. 
V i l l i e r s  angielski  poseł  w Madryc ie ,  swo je ­
go  wpływu jedynie do tego u ż y w a ,  aby zn i ­
weczyć interessa t honor  Francy i ;  ge Angl ia  
nareszcie podnieciła r ewolucyjne działania Ju n t  
Hiszpańsk ich  i zakupi ła  dobra duchowne  w 
Portuga l i i .—  O uzbrajaniu się nn morzu F r a n ­
cy i t ak mówi dziennik Standard: s>Te u-
zbiajania,  mog ą  mieć na celu zaczepkę lub 
o d p o r , w każdym zaś r azie lak są  w i e l k i e ,  
iż daleko więcej  k o s z tu ją ,  niż summa wyno-  
nosi  , k t ó r ą  F rancy a  winna Stanom Z je d n o ­
czonym , i nas zm usz a j ą  do podobnych uz-  
bra jań .  T o  j e s t  r ze cz ą  zbyt  dotkl iwą  dla 
Angl i i ,  i ten spor  Francy i z Stanami Z jedno-  
czonemi o 25 mi ł ionow f ra n k ó w ,  będzie nas

kosz tował  dwa razy ty le ,  chociaż niejes teś-  
my spółdlużnikami .  Z tego powodu mogl i ­
byśmy otwarc ie  pow iedzieć,  iż nujrostropniej- 
l y  uczyniła  A n g lia , plącąc sama A m eryce  
dług  Francy i .» Mini steryalne dzienniki  d o ­
n os z ą ,  iż r ząd  oświadczył ,  że po trzebuje  nie­
zwłocznie 20 przewozowych okrę tów pr zy ­
najmniej  na 3 miesiące.  T o  naprowadza na  
dom ys ł ,  iż się należy obawiać k r o k ó w  nie­
przy jacie l skich ,  gdyż zwykle  r z ą d k po t rzebo­
wał  tylko 3 lub 4 takich okrętów,  i na czas  
k r ó t s z y . —  O k r ę t  P acific  przywiózł  od b rze­
g ów  Ubili na r achunek r zą du  n a j wi ęk sz ą  
summę brzęczące j  mone ty ,  j a k a  się j e sz c ze  
nigdy na pokładzie  okrę tu  handlowego nie-  
zn a jdow ata ,  to j e s t  500,000 dol larów i 10 
beczek z ł o ta .—  Opera  żydowska p rzedsta­
wiona 1 8 , razy na j ednym teat rze londyńsk im 
przyniosła czystego dochod u4 00 ,0 0 0zip.  GPS.

K o z j i A r r o ś c r .  Moda robienia odwiedzin 
na  nowy rok , niknie ci ągle . w Paryżu .  
Od Życzeń,  k tóre  n n  n o w y  r o k  musiały być 
wy nurzane ,  przeszl i  Pary żanie do milczących 
odwiedzin,  k tó re  sam czas tłumaczy 1; później  
oddawał  każdy  dsobiście bi lety,  a nareszc ie  
zaczęto j e  posyłać przez s łużących.  Ju ż  i ta 
ostatnia moda była na sc hy łk u ,  i w r.  1830 
widzianoby j ą  może po raz ostatni,  gdy by na­
g le  nowy wynalazek nie wskrzes i ł  dawnego 
zwyczaju i nicuczynil  go powabniejszym.  S ą  

- to najś l iczniejsze kar tki  , czy li r aczej  czaru­
j ą c e  mułów iilła, k tóre  młodzi ma la rze na m a ­
łych po go tycka  wykrojonych ka r tkach  r z u ­
ca ją  i k tóre dla odwied za ją cy ch ,  odwiedza­
nych i odwiedzin rozmai t ą  ma ją  wartość,  sto­
sownie do okoliczności .  Aa -tyci) k a r t ka ch  
znajdu ją  się historyczne sceny,  k r a j o br az y ,  
kost iumy,  kopi je  wielkich obrazów,  własne po­
mys ły ,  s łowem wszystko,  co tylko wyobra­
źnia stworzyć lub sobie życzyć może.  K a ż ­
da  t akowa ka r t a  kosztuje  3 do 50 f r a n k ó w ,  
i kto ma wielu zna jomych ,  może ła two przy 
nowym roku tysiąc f ranków wydać.

P R Z Y J E C H A L I  n o  K I U K O W A

Od  30 da 31 Grudnia
K ub icz ek  J a k ó b  Ob: ,  W o l f  W . ,  S troma-  

j e r  Daniel  wszyscy z P o l s k i ,  W a hl  K a r o l ,  
Scl iarf  J a k ó b ,  Ma rsz a l ek  Je rzy,  C za de r  J ó ­
zef  wszyscy z Galicyi.

W y j e c h a l i  z  K k a k o w a .
Kulczycki  F e r d y n a n d ,  S redn ick i  K a r o l ,  

S redn icka  E w a ,  Szuwalsk i  Adam wszyscy  
z. Pol sk i .

Z  dzis iejszym numerem G a ze ly  K r a k o w ­
skiej kończy się kwartalna •prenumerata.

Jutro  z p o w o d u  uroczystego sw ie ta  G a z e t a  K ra k o w sk a  nie wyjdzie .


